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DZISIEJSZA UROCZYSTOSŚSU. 

- Dzień 3ci Maja, od owćj pamiętnćj Ustawy Rządowćj był w różnych kolejach naszych 
Świętem Narodowćm. Po rozbiorze Polski, przypominano go w każdćj części rozdartego Króle- 
stwa. Pogrobowa Reprezentacya militarna, nieśmiertelne Legijopy nasze, pod Wioskićm Niebem, 
Połskie przechowujące uczucia, z każdym dniem trzecim Maja, nowego Życia nabierały. Boha- 
terowie w polu wałki pomnąc nań i towarzyszący mu upadek, utwierdzali wielki zamiar, oku- 
pienia własnćm Życiem, Życia Ojczyzny. Pod jarzmem Moskiewskićm, dzień ten był tajemni- 
cza uroczystością, śledzoną i ściganą przez nieprzyjaciół wolności, a odbywaną bez przerwy, 
albo w ukryciu domowóm, albo w gajach odległych, jak zbory pićrwiastkowych Chrześcijan, 
pod tyranami Rzymskimi. 

= Dziś wolni, wolnego Narodu Obywatele, nie zapomnijmy o dniu, co przez lat 40 Żywił 
iskre politycznego Życia, która tak pięknym płomieniem, w nocy 29 Listopada zajaśniała. 
Konstytucya 3go Maja, dzielo na swój czas olbrzymie, miała ważne niedoskonałości, któ- 
rych przesądy wieku uchylić nie dozwoliły. Twórcy jéj, mądrzy przyjaciele ludzkości, przewi- 
dzieli przyszłość i zmiany potrzebne w pewnych okresach zastrzegł. Ale przewidziała ró- 
wnież tę prźyszłość, plaga Ojczyzny naszćj, szalona i najpotworniejsza arystokracya. Zadrżała. 


samolubna hydra na wspomnienie, że przyjdzie czas, W którym düd odzyska swoje prawa, zni- 
knie ślepota, dlugiemi zabiegami upowszechniona, upadnie nadzieja łupienia Rzeczypospolitej, 
rozrywania starostw, marnowania skarbu przez tyle wieków.  Godni jéj Reprezentanci, polyka- 
jąc rzusane z pogardą Imperatorowćj dary, czolgali się do Petersburga i żebrali miecza ,-na roz- 
darcie tona matki. Żyskali go, wywrócili kamień węgielny odrodzenia, napili się krwi bra- 
tnićj, zamórdowali Ojczyznę. Swieta krew Kościuszki, krew tysiąca bohatérów, uroczystego 
skonu naszego, spadła na ich bezbożne głowy. - ; , s 

Ale Polska, nie zapomniała nigdy dnia, który przynajmnićj uświetnił jéj upadek, czterdzie- 
ści lat „przypominała go w żałobie: odtąd w szacie godowćj, czcić będzie błogosławione chę- 
ci, ojców dzisiejszego pokolenia, a gdy Bóg po tryumfach dozwoli pomyśleć o ustaleniu nowej 
politycznej budowy, zwróci zapewne oko na obywatelstwo tworców Konstytucyi 3go Maja, i 
ustawami godnemi dziewiętnastego wieku, zadziwi Europę. 
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IAG CZP domia, iż wyszedł wiersz poświęcony pamiątce doia tego 
WIADOMOSCI KRAJOWE. drogiego sercu Polaków, k ine A aban tiii was pria 
— (Nad.) Ofiara na d. 3 Maja 1831 r. — Dzień 3 Maja jest $niakin, układa Brunona Hzabć Kicińskiego. Wiersz ten 
świętem Narodu Polskiego, uświetnić go należy, jeżeli niejpatryotyczny, bezpłatnie ułożony i odbity przez pracują 
uroczystym sbchodem , to przynajmniej czynem, którybyfcych w Drukarni Stereotypowćj, sprzedawać się będzie we 
ulżył ciorpiącćj ludzkości, dlaczego Połak Sumienny zawie: |wszystkich kantorach książek i pism peryodyc: nych miasta 


— 2 
Warszawy , i wpływ ztąd wynikający przeznaczony zostaje 
dla wieśniaków prawego brzegu Wisły uchodzących przed 
nieprzyjacielem. Cena exemplarza groszy 10. Exem- 
plarzy wybitych będzie 6000. Zebranemi ztąd pieniędzmi 
zarządzi Komitet składający się z Swidzińskiego Posła po- 
wiatu Opoczyńskiego; Brunona Hr. Kicińskiego , Saniew- 
skiego Felixa Redaktora dziennika Polak Sumienay, i Gra- 
cyana Izdebskiego Dyrektora Diukavni Stereotypowćj. 
Spodziewamy się, Że szanowni Rodacy, więcćj nad cenę 
oznaczoną ofiarówać zechcą, dla czego listy oddzielne, 
w których więcćj dający nazwisko swe umieścić raczą, każ- 
dema Kolektorowi są udzielone. Kolektorowie zaś bez od- 
trącenia procentu sprzedażą trudnić się będą, 

Rodacy! wasi bracia potrzebują pomocy, bie potrzeba 
was wzywać abyście im rękę - podali, dła czego pewni; 
jesteśmy, Że im z chęcią choć : małym datkiem pośpieszyć 
raczycie, 


; WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 
BELGIA. — Stosownie do postanowienia Rejenta z d..15 
Kwiet. «x funduszu Ministerstwa Spraw Wew. policzono 
summę 60,000 zł. na wsparcie ofiar wojny, władza zaś 
w Antwerpii rozporządziła, eby tę suiminę rozdać tylko 
pomiędzy mieszkańców, którzy w czasie bombardowania 
miasta najwięcćj ucierpieli. 


FRANCYA. — Z Paryża d. 20 Kwietnia. — Oto jest 
mowa Króla Francuzów, miana przy zamknięciu teraźnićj. 
szego posiedzeniu Izby Parów i Deputowanych. . © - 

«Mości Panowie! — Ośm miesięcy upłynęło od chwili 
w którćj przyjąłem tron w tém zgromadzenia i w wąszćj 
obecnośbi ; tron ofiarowany mi prżez naród, którego wy 
ponowie byliście organem. Ośm miesięcy upłynęło od 
chwili, w której przysiągłem Że wiernie zachowam ustawę 
Konstytocyjną ze zusianami zaprowadzone przez poslano* 
wienie 7Sierpnia | $30; Że będę rządził na mocy praw iwedłag 
praw, Że starać się będę o słuszny wymiar sprawiedliwości 
każdemu według prawa jego, i Że będę postępowaf we wszy- 
stkióm w jedynym widoku szczęścia ichwały ludu Francuz- 
kiego.» 

TRENA wam wtedy Mośrcipanowie, Że głęboko 
przejęty całą ważnością obowiązków, jakie wkładał na 
mnie ten ważny akt, miałem sumienne przekonanie, Że 
ich dopełnić potrafię, oświadczyłem wam Że z zupełaćw 
przekonaniem przyjmuję przedstawioną wi umowę. 

Miło mi jest powtórzyć wam, Panowie! te uroczyste 
słowa, którem wyrzekł w dniu 9 Sierpnia; gdy% one są 
i niczmienućm prawidłem mojego postępowania i wyrazem 
zasad, wedle których niechaj mnie Francya i potomność 
s dzi, 

k «Posiedzenie wasze otworzyło się w pośród wielkich 
niebezpieczeństw.  Strassliwa walka narodu broniącego 


: swoich praw, swobód i wolności przeciw niesprawiedliwym 


przy właszczeniom, zniweczyła sprężyny władzy, które po- 
potrzeba było przywrócić dla zapewnienia porządku. . Fran- 
cyą w jednćjchwili zabezpieczyła Gwardya Narodowa, utwo- 
rżona dobrowolnie przez gorliwość patryotyczną wszystkich 
obywateli, urządzona przez władzę rządową. Gwardya 
Narodowa Psryzka okazata się w pięknićjszćj i licznśćjszćj 
jek kiedykolwiek postaci, i ofiacowała nam zarazem sposób | 


ż 
, 


uspokojenia anarchii wewnętrznój i odparcia napaści zee» 
wnętrzućj, jakaby naszćj Narodowej niepodległości zagro 
zié chciała. Razem a Gwardyą narodową spajało się na nowo 
dzielae wojsko nasze, na które dziś Francya z damą poglą- 
dać może. Nigdy pobór młodych wojowników naszych 
nie odbył się tak prędko i łatwo; botak ich zapał patry= 
otysmu ożywia, 1Ż zaledwie staną pod narodowemi chorą 
gwiami, których chwalebne kolory tyle nam przypominają 
pamiątek drogich ojczyznie, jaż się nie dają rozeznać od 
weteranów. Nigdy wojska Francazkie nie były pięknieja 
sze, karnićjsze, i powiem otwarcie, nigdy lepszym jak dziś 
duchem ożywione nie były. 3 
Prace tój wielkićj organizacyi nie zwolniły dopełnienia 
obietnic ustawy konstylacyjnćj, Większa ich część już 
dopełnioną została przez prawa, klóreście Panowie uchwas 
lili, a którym sankcyą moje nadałem. Troskliwie szedłem 
Mości Panowie za waszermi pracami, których zbiór będzie 
dowodem światła, gorliwości, odwagi, przekazujących histo» 
ryi epokę w którćj te prace dokonane zostały, Francya 
nie zapomni waszego poświęcenia się ojczyznię w chwili 
niebezpiecznćj, a ja zachowam na zawsze pamięć pomocy, 
jaką znalazłem w was Mości Panowie, atedy, kiedy potrze= 
by kraju nakazały mi do nićj się oddołać. Przyszłe po- 
siedzenie, mam ufbość, będzie dopełniało waszego dzieła, 
zachowując mu zawsze charakter tego wielkiego wypadku 
Lipcowego, klóry zapewnia przyszłości prawną d:ogą wszela 
kie ulepszenia, jakich kraj oczekiwać ma nrawo, dzą : 
odłącza na zawsze losy Francyi od dynastyi wyłączonćj 
wolą narodu, ł 
Po wzruszeniu ciała spółeczeóskiego trudną było rze» 
szą nio doświadczyć jakiego nowego przesilenia, przeby= 
liśmy bardzo trudne w czasie trwania wsszegó pósiedzenia; 
lecz dzięki ciągłym usiłowaniom waszym dla wsparcia moe 
ich starań; dzięki dzielnemu przywiązaniu całej ludności, 
jéj patryotyzmowi i niezmordowanćj gorliwości Gwardyi 
Narodowćj i wojsk liniowych, przebyliśmy je szczęśliwie; 
a jeżeli nam przychodzi żałować zasmacającego nieporządku, 
mamy przynsjmaićj to przekonanie, Że przyzwolenie parodu 
poklaskiwało zamiarom władzy, Pokój wewnętrzny Króle- 
stwa ustalił się stopniowo, a siła Rządu powiększała się w 
miarę jak panowanie prawa odzyskiwało swą władzę i jak 
ustalało się bezpieczeństwo powszechne: Rząd n:ój postęe 
pować będzie stale drogą, na którćj go tak godnie wspiera 
liście Panowie, ać 
Moi ministrowie ciągle was zawiadamiali o naszych dyplo= 
matycznych stosunkach, i znajome wam były okoliczności, 
które mię skłoniły do przedsiewzięcia uzbrojeń nsdzwy* 
czajnych; wras ze mną uznaliście tego potrzebę i równie 
też podzielać ze mną będziecie szczere Życzenie, aby to 
uzbrojenie wkrótce się już ukończyło. Zapewnienia, które 
odbieram zewsząd o spokojnych zamiarach mocarstw zagra- 
nicznych, dają mi nadzieję, Że ich wojska i nasze wrócą 
wkrótce na stopę pokoju ; lecz dopóki zaczęte negocyacye 
nie nabędą potrzebnego rozwinięcia dozwalającego takiego 
zniżenia wojsk, postawa Francyi musi bydź silną, i my 
powinniśmy trwać w przedsięwziętych środkóch, aby Francya 
była szanowaną; bo pokój bezpiecznym jest tylko obok 
honoru. x Ę RE 
Nasza pomoc i 'przychyłenie się wielkich, mocarstw 
Europy zapewniły niepodległość Belgii i oddzielenie jéj 


od Holsndyi. Jeżelim się nie przychylił do Życzeń ludu 


Belgijskiego, który mi ofiarował korone dla drugiego sy. 
ma, uczyniłem to w przekonaniu , Że interesa Francyi i 
samćj Belgii nakazały mi odmówić. Ale ten naród ma 
szczególoe prawo do naszćj pomocy, i wiele nam na téim 
zależy, aby był wolnym i szczęśliwym. 

Gdyby w czasie nieobecności Izb, nieprzewidziane 

okoliczności zmusiły mię odwołać się znowu do wa. 
szój patryotycznćj gorliwości, uczynię to Mości Pano- 
wie z zapełnóm zaufaniem.  Poświęciwszy się na za 
wsze krajowi, nie będę się wah»ł ponieść wszelkićj o- 
fiary dla ocalenia jego honoru lub niepodległości; ale mam 
nadzieję , Że nasz slan spokojny ustali się, i Że zainiast 
szukać nowych zasiłków , ujrzemy Że kredyt, przeńnysł 
i handel wrócą nam wkrótce szczęście, które naród chciał 
odzyskać z wolnością , szczęście, które wolność może tyl- 
kò wydać za pomocą władzy dzieloćj, szlachetnéj, a za- 
wsze narodowej. : 
— Zapewniają, Że Rząd nasz przedsiewziął dzielne kro: 
ki przeciwko Don Miguelowi, który pa wszelkie przeło- 
Zenia względeiń jego postępowania z Francuzami znajdują: 
cymi się w Portugalii okazuje się gluchyin, 


NIEMCY. pa Donoszą z Moguncyi pod d. 15 Kwietnia: iż 
nowe zwycięztwa Polaków powiększyły tam znacznie przy- 
chyłaość dla boh.terskiego ludu. Wszyscy przyjaciele ludz: 
kości nie wątpią leraz, iż układy przywrócą pokój na pół- 
nocy i Polacy będą mieli wolne ustawy, (Ito już ma bydź 
„dosyć. ?!) 


PRUSY. — Z Berlina, d. ZŁ Kwietnia. <— Czternastu 
fraocuzkich lekarzy zgłnsiło się do: posła Rossyjskiego 
P.Alopeus ż prośbą o udzielenie paszportów do Warsza- 
wy. Ten odesłał ich do jeneralnego chirurga profesora 
Rust na examen. Czterech tylko udowodnili że są leka- 
rzami i otrzymali paszporta, Ioni oświadczyli, Że o me- 
dycynie żadnego nie mają wyobrażenia i tylko umieją pla- 
stry przykładać, i dla tego inną im drogę wskazano. (2È) 
— Belgijski Jenerał Pontéconlant, który za zmyślonym po 
szportem przybył tu z Francyi jako farbiarz, został odkry- 
ty i pod-dozór oddany. |. 


PORTUGALIA, — Z Zisbony d. 13 Kwietnia, — Za. 
miast fregolty i liniowego 'okrętu, których się ta spodzie 
wano, przybyła tylko korwetta, która nowe instrukcye 
Koasałowi Francuzkiemn przywiozła, Gdy tenże, jsk z po 
czątku mniewano, nie oznaczył termivu do odbioru odpo- 
wiedzi na swoje przełożenie, Rząd Portagalski nie byt sko 
wy także z odpowiedzią, ztego powodu pisał znowu wczo- 
raj do P. Santarem , i teraz dopiero termin na 10 nazaa- 
czono. Doia lI jeszcze stanowczćj odpowiedzi Rząd ` nie 
dat, Konsul udał Się Da pokład fregalty. Dziś przybite 
zostanie na giełdzie urzędowe uwiądomienie, w którów 
wszystkim, w Lizbonie znajdującym się Francuzom ozoaj- 
mionóm będzie, że wojenny bryg Francuzki i inne w tym 
względzie podobne statki odebrały rozkoz wziąść ich na» 
pokłod, jeżeli mają zamiar do Francyi powrócić, Ró- 
- wbież ici, którzy dla interesów będą musieli pozostać, u 
wiadomieni zostaną , iż opiekę nad nimi rozciągnie Kon- 
aul Angielski; Francuzi mimo tego porobili przygotowa- 
nia do odjazdu i bardzo wiele towarów popakowanych w 


‘cami z woli rządu została zwinięta. 


pogotowiu stoi, Po pićrwszćj zaraz komitiikatyi treędo» 
wćj ze strony Francuzkicge Konsula, wysłano ztąd Kas 
ryera do Madrytu; podobno z zapytaniem; jak sobie po* 
słąpić.? Odpowiedź o ile wiemy jeszcze nie nastąpiła. 


SAXONIA, — Oto są bliższe szczegóły zaszłych w Dres 
Żoie wypadków, przez naocznego świadka skreślo ne. Foe 
warzysiwo obywatelskie (Biirgerverein) któremu przy” 
pisywano niebezpieczną dążność, mimo roskazów Rząda, 
odbywało swe zgromądzenia. Dnia 16 gwardya giniona 
aresztowała dwóch jego mówców, kupców Bartholdy i 
Schramm; pod pozorem, iĝ opowszechniali pisma burzli+ 
we. > Rozgniewani tém członkowie Towarzystwa , udali 
się dnia Ì7 po południa zbrojno ( powiększćj części sami 
członkowie gwardyi narodowćj) przed ratusż, uwolnili as 
resztantów Śród okrzyków: « Obywatele do broni! » wy- 
pędzili i pobili gwardzistów gminnych wa straży będących 
i odprowadzili usoloionych do ich mieszkań. Guaberoa* 

tor stolicy, jenerat porucznik Gablenz; udał się z swym 
adjatantem na stary rynek , chcąc lad uspokoić , niesłu« ` 
chano go, wyszydzono, a nawet za nim gonióno. ŻZabęe 
bniono na trwogę; załoga i gwardya gminoa wystąpiły 
pod bsonią, pod dowódziwem Księcia Jana, zajęły story 
rynek i inne punkta, Lud stał niepo; uszony mimo pos 
gróżek, Książe kazał uderzyć , raniovo kilka osób, okoa 
ło 20 ujęto, reszta się rozeszła. Bartholdego i Schrama 
mino odprowadzić do Kónigsstein. Wieczór minął spoa 
kojnie, te»tr był zamknięty i tylko na przedmieściu 
Wilsdraff zgromadził się znowu lud, który jednak roże 
proszono. Nazajutrz snuło się jeszcze mnóztwo osób po 
ulicach, lecz nie było Żadnych nowych zajść. Areszło* 
wafto kilka Adwokatów, oficerów gwardyi gmianćj, mów 
wiono o zainisrcze zdrody kraju, wywołania wielu urzę» 
dników; it. d. Odkryto pokątaą drukarnię, z którćj wys 
chodziły bupzliwe pisma. Właściciela jéj aresztowano, po 
gwałtownym oporze. Towarzystwo obywatelskie składa 
się w 600 osób, powiększćj części dawnych członków gwara 
dyi aarodowćj, która od rewolucyi w Wrześniu często 
się ścierałe z nową gwardyą gmianą i przed kilku miesią= 
Gwardya gminna, 
jakkolwiek gorliwa o zachowanie spokojności, mało już oe 
kazoje chęci działania przeciwko obywatelom; i ona pos 
stępowaniem Rządu zniechęcona. > 

Dnia 20 Kwielaia znowu były rozruchy, znowu aresze 

towano wiele osób, Obywatele i lud wiejski stawił opór 

nielicznój gwardyi gminnćj i wojsku. Gsardya króleska 

dała kilka strzałów , zabito bardzo wiele osób, Wielu ` 
obywateli opuściło miasto. Uwięzionych wnocy przewie- 

ziooo do Kóoigsstein. , Powstańcy Żądają innćj konstytu- 

cyi nie takićj jaką ułożono. Mówią, iż Rząd przenies 

sie się tymczasowo do Lipska. 

— Dni» 20 wieczorem i przez całą noc następną słyszae 

no w Dreźnie strzały. Powstańcy cofnęli się do przed | 
mieścia Wilsdruf i w kilka tysięcy: zamknęli się i zaba” 
rykadowali w kościele świętej Anay, W hilko miejscach 
zniszenono bruk dla utradnienia kawalefyi przechodu, 
Sciągeją wszystko wojsko z okelie. 3 Rodzina. Królewska zas 
biera się do wyjazdu do Königstein, Wspótrejent Książe 
Fryderyk rozpuścił gwardyą gminną, dziękował jój za u- 
sługi, lecz oświadczył, iż jéj teraz użyć nie może, po» 


— 


niewa? krew płynąć masi. Nie sam to gmin, lecz oby- 
watele powstali, Książe Jan chcąc przywrócić spokojność 
napominał wzburzonych, rzucano na niego kamieniani. 


4 


Jenerał Gablenz mało nie uległ pod gradem kamieni. Ta; 


w Lipsku największa panuje trwoga. 
—PP——-—--—>->2oA ZZ Z O w 

Z mów patryotycznych Franciszka Grzymały, mają- 
cych wkrótce wyjśdź z druku, umieszczamy zapowie- 
dzianą w zaonegdajszym numerze pisma naszego , 
którą miał, d. 29 Marca na publicznóm zgromadzeniu 
w sali posiedzeń Uniwer. jako w miesięczny obchód 
rewolucyi, odbyłćm na dwa dni przed zwycięstwami 
pod Wawrem i Dębem-Mielkićm. Płód ten utalen: 
towanego mówcy milę bez wątpienia od powszćchno- 
ści przyjętym będzie. 

Rodacy! Trzecią w tych murach obchodzimy pa» 
miątkę wiekopownój rewolucji naszćj. Rozmiar czasu, 
dożwoliwszy przeszłemu miesiącowi mieć tylko dni 28, po- 
zbawił nas sposobności uczczenia w Lutym tego wielkiego 
w dziejach naszych wypadku. Ale przyznejmy, Że pamię: 
tne powstanie nasze'w Żadnym z czterech miesiąców go* 
dnićj uczczonóm nie było jak w Latym! Nie miał ten 
miesiąc dnia 29, ałe miał dnie 13, 16, 18, 19, 20, 24 
i 25, dnie wiecznie pamiętne wrocznikach narodu pasze- 
go, dnie w których waleczni rycerze nasi pod Stoczkiem, 
Zakrzewiem, Dobrem, Kałaszynemn, Okuniewem, Białołę= 
ką i Grochowem, aa zawsze pamiętnym Grochowem, krea- 
we wrogowi zadając ciosy, nieśmiertelnemi ozdobili się 
laurami. O! tik jest zaiste! w Żadnym miesiącu nie był 
tak Świetny , tak wielki i tak uroczysty obchód rewolu- 
cyjoy jak w Latym, Nie słaby głos wymowy ludzkićj, 
w tych ta murach niknącćj, oddawał cześć dniu, któ- 
rego pamięć w tej chwili obchodzimy: lecz silny odgłos 
dział morderczych wstrząsając ziemię Polską i mary tej 
stolicy, odbił się o najodleglejsze krainy Świata, roznosząc 
sławę walecznych, i najskolecznićj uczcił pawigtuą noc 29 
Listopada: a krew kurząca się dumnych wrogów naszych 
na polach Grochowskich, byta najuroczystszóm całopałe- 
niem, majdroższą ofiarą pa cześć .pićrwszćj chwili powsta- 
nia narodowego. 

Mieliśmy wielki tydzień narodowy, brzemienny ważno» 


` ścią zdarzeń ; miesiąc przeszły był prawdziwie wielkim | 


miesiącem narodowym, obfitym w wielkie wypadki wo- 
jenne, Dwa miesiące czasu od ostałuiego obchodu, jakże 
wielką stanówią różnicę w położeniu naszóm. Wtenczas 
ufni w świętości naszćj sprawy i waleczności szlachetnego 
rycerstwa, mieliśmy nadzieję oparcia się wrogom. W mie- 
siąco przeszłym ta nadzieja ziszczoną została, Groźna 


„potęga Zabałk»ńskiego zwycięzcy roztrąciła się o męztwo” 


szczupłych zastępów polskich. Zamiast pasma niedosię- 
pnych gór Rumelii znalozł oo trudniejsze do przebycia 
pasmo piersi walecznych, atwo aabyte laury pod Kule- 
wczami, zwiędaiały na skroniach pogromcy Ollomanów. 
Posnwał się naprzód okupując krok kaźdy boleśoą stratą 
swoich i po trupach własnych zbliżył się nakoniec pod 
stolicę Polski dla tego tylko, aby sivacić trzecią część woje 
ska swojego; i przypatrzywszy się bliźćj murem straszućj 
zawsze ciemięzcom Warszawy, colnąć się na pow rót bezod 
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niesienia korzyści, Nie Wisła to zrzucająca lodowate o% 
kowy (jak wódz nieprzyjacielski rozgłaszał ), wstrzymała 
jego zapędys nie pora roku, ale mocne uczucie słabości 
sił własnych, tak svodze w tyla bitwach nadwątlonych... 
Toż to zwycięzca rzeczywisty (za jakiego się w raportach 
wódz Moskiewski ogłasza) doawoliłby kilku tygodni zwy- 
ciężonym na to, ażeby się wzmocnili, urządzili; ażeby się 
dwakroć groźniejszymi stali niż byli przed zaczęciem woje 
ny?.. Tak jest Rodacy! w dniu dzisiejszym, w chwili tak 
uroczysićj, godzi się sercom naszym rozradować; godzi 
się publicznie wyznać, źe jesteśmy silniejsi niż byliśmy na 
początku walki: silniejsi i pod względem wzmocniopych 
szeregów wprawionego już do boju rycerstwa: silniejsi 
jasném pojęciem wielkich przeszłych omyłek politycznych 
w powstonin naszóm,.. silniejsi nakoniec posiadaniem Wo. 
dza z niepospolitemi zdolnościami, niezłomną wolą i sprę* 
Żysłością w działaniu; Wodza, który czuje całą wielkość 
swego powołania: a ufając siłom mężnego narodo nie co* 
faie się wświetnym zawodzie; i ten swój zawód (niepłonne 
mam przeczucie) niebawnie świetcemi rożpocznie tryum- 
fy... Niech się więc sarumieni ta zbyt szczupła liczba ro- 
daków , która po pamiętoym dniu 25- Lutego, posłuszna 
tylko chwilowym wrażeniom, śmiała była zwątpić o spra» - 
wie naroda i nagle w tak słanowczćj chwili, stolicę j ziemię 
ojczystą opuściła; niepomna na to, Że jeżeli wojska nasze 
po morderczym boja cofaęły się: w tćj chwili, i pieprzyja* 
ciel mocno się czuł osłabionym, daleki od nadziei zwycięz= 
twa które nam zbiegiem tylko zdarzeń w dniu owym pas 
miętnyw z rąk się wyśliznęto. Niepomni oni byli i na to, 
Że w wojnach tak Świętych, w tak wielkim celu rozpoczę* 
tych, przy takićm męztwie walczących, jedna bitwa, a na» 
wet kilka , losa wojny nie roztrzyga. Dzieje nasze, liczna 
tego wystawiają przykłady: « misnówicie pamiętny ich o** 
kres za panowania nieszczęśliwego Jana Kazimierza, kie* 
dy po tylu klęskach i zalaniu całego kraja przez wrogów, 
mężny Czarniecki upadłą sprawę narodową, konfederacyą 
Tyszowiecką ocala. W naszych czasach widzimy jak Gres 
cy przez dziesięć lat krwawy bój tocząc z również polężnym 
względem siebie jak my nieprzyjscieleim, zwycięzko z wale 
ki wychodzą. W pićrwszych chwilach śmisłego swego po» 
wslania, słabi, samym sobie zostawieni, przez niezłomną 
wytrwałość doczekali się nakoniec korzystnego wmiesza* 
nia się obcych do sprawy swojój, znaleźli zbrojnych po- 
średników. Ileż to morderczych 2 różną losu odmianą 
stoczyli bitew,“ ile klęsk „ponieśli, a nakoniec dobili się 
wolności, bo jéj Szczesze pragnęli: bo nigdy nie zaginie 
naród, który raz zrzaciwszy jarzino, stale, niezmiennie 
chce zostać wolnym lub zginąć; który w połowie ciernislój 
lecz nsjświelniejszćj nie ustaje drogi. I my rówaież Pola. 
cy! przygolujmy się na dłngą i zacięłą walkę; na wielkie 
i krwawe ofiary, bo wielki i święty jest cel wojny naszéj, 
Niech nas nie zrażają trudności, same nawet klęski. U. 
zbrojwy się w cierpliwość. Nie łudźmy się nadzieją zbyt 
rychłego ukończenia walki. Dlugie pasmo krzywd nas 
szych, wielkie nasze cele, zacięta duma I nięnssycona 
chciwość ciemięzców naszych: oloż siloe powody, które 
tak prędko świętćj wojny naszćj ukończyć nie dozwolą, 
( Dokończenie jutro. ) ł 
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